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Pierwsze doniesienia o wynikach wyborów włoskich

Fronł Ludowo-Demokratyczny
u trzy m a ł
wszystkie swoje pozycje

Stocznie polskie pracuja

Stocznie polskie przeżyły nle* 
dawno uroczystość położenia stąp 
ki pod pierwszy wągłorudowiec, 
budowany całkowicie w kraju. Nie 
znaczy to jednak, aby do tego 
czasu stocznie nasze próżnowały.

Przeprowadziły one remont 
wszystkich statków polskich 1 
wielu zagranicznych. Zbuddwaiy 
wiele kutrów dla naszej floty ry= 
backiej.

Zdjęcie górne przedstawia wiaś 
nie cztery kutry stalowe, zbudo• 
wane na stoczniach krajowych, **' 
na chwilę przed ich spuszczeniem 
na wodę.

Na zdjęciu dolnym widzimy po• 
tężną śrubę statku „Warta", któ‘ 
tego generalny remont dokonany 
został również na stoczniach pol­
skich.

RZYM (PR). Pierwsze prowizoryczne wyniki wyborów do włoskich 
izb ustawodawczych wskazują na to, że mimo mnóstwa oszustw i na­
cisku USA na wyborców — Front Ludowo-Demokratyczny utrzymał 
wszystkie swojd pozycje.
Front uzyskał poważne sukcesy w 

Ligurii, Emilii, Toscanii i w Pie­
moncie oraz na południu Włoch. Wia­
domości o częściowych wynikach w y­
borów nadchodzą, bez przerwy.
Wielką przewagę zdobył Front De­
mokratyczny w 88 okręgach Bolonii, 
gdzie ukończono zliczanie głosów.

Oświadczenie MacNeila
w sprawie „protokołu M“

LONDYN (PAP). Min. Mac Neil w 
odpowiedzi na interpelację oświad­
czył dzisiaj w Izbie Gmin, że osła* 
wiony „protokół M“ który zawierał 
rzekomy plan komunistów wywołania 
zamieszek w Niemczech zachodnich, 
celem sabotowania planu Marshalla, 
jest falsyfikatem. Władze brytyjskie 
aresztowały pewnego Niemca, który 
w czasie przesłuchania zeznał, że jest 
autorem tego prot kółu. Mac Neil 
nie podał nazwiska aresztowanego.

Warto przypomnieć, że wkrótce po 
opublikowaniu „protokółu M" Mac 
Neil oświadczył w Izbie Gmin, iż 
rząd nie ma żadnych podstaw, by 
kwestionować autentyczność tego do­
ić..uieai tu.

icyjny proces w Łodzi
Natura za 18.000 z l
Fałszerze świadectw maturalnych przed sądem —
41 oskarżonych - 30 obrońców

ŁÓDŹ (teł. wł. W). W dniu wczorajszym rozpoczął się proces prze­
ciwko ujawnionym w lipcu ub. roku fałszerzom świadectw maturalnych 
oraz tym, którzy świadectwa te nabywali. Na ławie oskarżonych za­
siadło 41 osób. Przewodniczy rozprawie sędzia Miętkiewicz, oskarża 
prokurator Ogilba. Po przeciwnej stronie ławy oskarżonych zasiadło 
80 obrońców.
Po odczytaniu personaliów oskar- przykowi blankiety, zostały od razu 

żonych, Sąd przystąpił do odczytania wykorzystane. Za odpowiednią o - 
aktu oskarżenia, z którego wynika, płatą zaopatrzyła je  w  stemple 
że afera zaczęła się w czerwcu ub. gimnazjum woźna osk. Bronisława 
roku, kiedy to osk. Jerzy Gawryś, Grodzka i osk. Józef Kantorski z żo- 
b. uczeń 19 Państw. Gimnazjum w ną Michaliną, a następnie oskarżeni 
Łodzi wspólnie z oskarżoną Jadwigą Gawryś, Kasprzyk i Małecki podro- 
Piechocianką sfałszowali pismo dy- pili podpisy dyrektora gimnazjum i
refecji Gimn. i Liceum w Łodzi do 
PZWS z prośbą o wydanie 24 blan­
kietów ukończenia 4 klas gimna­
zjalnych oraz 28 blankietów świa­
dectw maturalnych. Podpis dyrek­
tora gimnazjum mgr Zygmunta 
Szczekowskiego podrobił osk. Zyg­
munt Krysiński.
Wydane przez PZWS na podstawie 

tego pisma osk. Tadeuszowi Kas-

„Spacer" su per fortec
LONDYN (PAP). Główna kwatera 

lotnictwa amerykańskiego w Wiesba- 
denie doniosła o locie do Anglii i z po 
wrotem trzech eskadr, złożonych z 29 
superfortec stacjonowanych w bazie 
lotniczej w Bawarii Fuersten-Feld- 
kruck.

członków komisji egzaminacyjnej.
Osk. Kazimierz Mazurek był woź­

nym w prywatnym gimnazjum Du- 
czymińskiego. W lecie 1946 r. za­
brał on z gabinetu dyrektora około 
100 świadectw, a we wrześniu dal­
szych 270 blankietów, które po o - 
stemplowaniu sprzedał osk. Longi­
nowi i Dobryńskiemu po 500 zł, a 
pozostałe osobnikom o nieustalonych 
nazwiskach. Mazurkowi pomagała 
jego żona Michalina, która wpisy­
wała oceny i personalia rzekomych 
abiturientów oraz fałszowała podpi­
sy członków komisji egzaminacyj­
nej. Osk. Mazurek sprzedał m. in. 
blankiety maturalne osk. Zdzisławo­
wi, Wieczorkowskiemu, Roszakowi i 
Krystynie Krukównie, którzy z kolei 
odsprzedawali je  dalej. Osk. Wie­
czorkowski i Roszak sprzedali np.

osk. Bykowskiej cztery świadectwa 
za siumę 60.000 zł oraz osk. Olejni­
kowi i  Mądremu po 18.000 zł za 
sztukę.

Niepoślednią rolę w  aferze odegrał 
syn dyrektora Duczymińskiego — 
Przemysław i kolega jego Stanisław 
Adler, ktÓTzy wykradali z biurka 
dyrektora blankiety świadectw. Po­
zostali oskarżeni rekrutują się z 
młodych dziewcząt 1 chłopców, któ­
rzy nabywali sfałszowane świadec­
twa.

Rozprawa potrwa około 3 dni. 
Przesłuchanych hędzie 11 świad­
ków.

Prasa prorządowa i radio rzymskie 
ogłasza tylko wyniki wyborów w 
tych okręgach, gdzie zwyciężyła 
Chrześcijańska Demokracja. Agen­
cja „Ansa“ ogłosiła już w ponie­
działek po poł. rzekome zwycięstwo 
partii rządowej przy wyborach do 
senatu w  Turynie gdy tymczasem 
Reuter oświadczył, że w Turynie o - 
czekuje się zwycięstwa Frontu Lud. 
Prasa prorządowa głosi o rzekomym 
całkowitym zwycięstwie Chrześci­
jańskiej Demokracji, gdy tymczasem 
dziennikom lewicowym nie zezwala 
się na wydawanie dodatków nad­
zwyczajnych z podaniem wyników 
częściowych. Mnożą się wiado­
mości o nadużyciach wyborczych.

Charakterystycznym manewrem 
partii prorządowej był ogłoszony w 
poniedziałek o godz. 1C komunikat 
o odkryciu rzekomego spisku komu­
nistycznego. Kierownictwo Frontu 
Demokratycznego natychmiast
stwierdziło bezpodstawność tej wia­
domości, a na skutek interwencji 
szeregu deputowanych u min. spraw 
wewn. Scelby, musiał on tę wiado­
mość zdementować.

Lewis uznany winnym
WASZYNGTON (PAP). Przewod­

niczący związku górników amerykań­
skich, John Lewis uznany został win­
nym „zlekceważenia sądu" w związ­
ku ze strajkiem 400 tysięcy górników 
Sędzia Alan Goldsborough orzekł, że 
Lewis nie zastosował się do nakazu 
sądu,

Pierw szy k ro k  
do utworzenia Tnzonii

LONDYN (TASS). Frankfurcki ko­
respondent „Times'a" pisze, że donie* 
sienie z 17 kwietnia o połączeniu 
Centralnego Banku francuskiej str J y  
okupacyjnej z bankiem sojuszniczym 
strefy anglo - amerykańskiej uważa 
się jako pierwszą jawną oznaką utwo 
rżenia Trizonii. Korespondent wska­
zuje na to, że bezpośrednie połączenie 
wszystkich 3 stref znajdzie swój wy­
raz w ref ' walutowej na zacho­
dzie Niemiec przeprowadzonej nie na 
podstawie porozumienia 4-stronnego.

„ P o k o jo w a  po m oc“  
d la  Europy zach.

LIPSK (obsi. wl.) Departament Sta­
nu wniósł do Kongresu projekt nowej 
ustawy dotyczącej kontroli wywozu 
sprzętu wojennego za granicę. Jak 
donoszą korespondenci, projekt ten 
wyłonił się na skutek rozmów, które 
zastępca sekretarza stanu Lovett od­
był z ambasadorem brytyjskim i po­
słami innych państw wchodzących w 
6kład Unii Zachodnio-Europejskiej. 
Ustawę tę uważa się jako pierwszy 
krok do zawarcia nowej umowy po- 
życzkowo-dzierżawczej (lend-and-le- 
ase) z państwami Europy zachód, 
niej.

Częściowe wyniki wyborów
do senatu włoskiego

Unita Socialista — 292.723 — 5,8% 
Mkmmento Sodale Italiano (fa­

szyści) — 85.042 — 1,7%.
Inne partie około 80.000.

RZYM (PAP). Dotychczas na o- 
gó-lną liczbę ponad 20 milionów gło­
sujących do senatu, obliczono 
5.072.252 oddanych głosów.

Chrześcijańska Demokracja otrzy­
mała 2.224.743 — czyli 43,9%.

Front Ludowo-Demokratyczny — 
2.075.945 — 41,1%.

Blok Narodowy — 165.698 — 3,3%.
Partia Republikański — 137.159 — 

2,7%.

i

Jeśli chodzi o wyniki głosowania 
do Izby Deputowanych, to — jak 
wiadomo — podsumowywanie gło­
sów rozpocznie się dopiero po osta­
tecznym obliczeniu wyników wybo­
rów do senatu. %

Eksplozjo w kopalni
31 gó rn ików  p o n io s ło  śm ierć

PARYŻ (obsł. wł.) W  jednej z ko- | Dotychczas wydobyto na powierzcS-
wepaki północnej Francji nastąpiła 

wtorek eksplozja gazów podziemnych.

Powstanie na Jawie
R u ch  powstańczy n a  terytoriach  

zajętych przez H o lendrów
BATAWIA (TASS). Zgodnie z do­

niesieniem Agencji Antara, wybuchło 
na okupowanych przez Holendrów 
terytoriach Jawy powstanie lu­
dowe skierowane przeciwko gnębi- 
cielom holenderskim. Kierownik in­
donezyjskiej komisji wojennej dr 
Lemena oświadczył, że największe 
nasilenie ma ruch powstańczy w  re­

jonie Tasikmalaja. Agencja donosi, 
że były premier republiki ipdonezyj- 
skej Szarifudin dokonał objazdu nie­
których miast centralnej Jawy. Lud­
ność tych miast spotykała Szarifudina 
z okrzykami: „Niech żyje republika- 
Naród indonezyjski żąda zupełnej 
wolności dla wszystkich Indonezyj­
czyków archipelagu!"

nię 14 ciał górników.
Na skutek eksplozji zginęło oprócz 

wymienionych 14 jeszcze dalszych 17 
górników, których dotychczas nie 
wydobyto, a 30 górników odniosło ra­
ny i poparzenia, 300 górników unik­
nęło szczęśliwie skutków katastrofy. 
Częńć kopalni stoi jeszcze w płomie­
niach.

W ładza  żydow ska  
w f y  Biesiadzie

JEROZOLIMA (PAP). Dowódca 
oddz. Hagannah w Tyberjadzie pro­
klamował autonomiczne rządy ży­
dowskie w tym mieście stwierdzając, 
że cala ludność arabska została stam­
tąd ewakuowana. Wycofali się rów­
nież Brytyjczycy. Ńad p<^ądkiem

1 czuwa żydowska policja wojskowa.
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♦♦ W PALESTYNIE toczę się w
dalszym ciągu zacięte walki między 
Żydami a Arabami, przeważnie o 
punkty strategiczne, które zostały o- 
puszczone przez wycofujące się woj­
ska brytyjskie.

♦♦ JAK DONOSI Agencja Tele- 
press, granica między Polską a Cze­
chosłowacją będzie dnia 1 maja 
otwarta i robotnicy czescy i polscy 
będą ten dzień obchodzić wspólnie.

♦*RZĄD BRYTYJSKI wezwał oby 
wateli brytyjskich do jak najrychlej­
szego opuszczenia Palestyny oświad­
czając, że nie będzie ponosił odpo­
wiedzialności za ich bezpieczeństwo 
po wygaśnięciu mandatu w dniu 15-go 
maja. Obywatele brytyjscy, którzy 
pozostaną jednak w Palestynie uczy­
nią to na własne ryzyko.

♦♦ RZĄD PALESTYŃSKI poda?- do 
wiadomości, że droga żelazna wzdłuż 
wybrzeża morskiego między Gazą a 
Haifą została na przestrzeni 200 km 
zamknięta dla ruchu pasażerskiego. 
Przyczyną tęgo zarządzenia jest fakt, 
że w ostatnim czasie dokonano na 
tej linii trzech napadów na kursujące 
pociągi.

Biriiia
przyjęta do  0 1 Z

NOWY JORK (PR) Na sesji nad­
zwyczajnej ogólnego zgromadzenia 
ONZ przyjęto jednogłośnie Birmę w 
poczet członków ONZ.

Odsłonięcie pomnika
BOHATERÓW GETTA

WARSZAWA (PAP). W piątą rocznicę powstania w  getcie warszaw­
skim odbyła się w Warszawie uro czystość odsłonięcia pomnika wznie­
sionego ku czci bojowników getta, 
hoffa — Anielewicza na terenie da

Na placu Grzybowskim zgroma­
dziły się delegacje i poczty sztan­
darowe oraz goście zagraniczni i 
przedstawiciele ludności żydowskiej 
z całego świata. Uformowany po­
chód wyruszył ulicami miasta przez 
teren dawnego getta na miejsce, w 
którym wznosi się pomnik powstań­
ców. O godz. 12-tej przybyli wice­
marszałkowie Sejmu Szwalbe i Bar- 
cikowski, ministrowie: Skrzeszewski 
Modzelewski, Rusinek i Dąb-Kocioł. 
W zastępstwie marszałka Polski 
przybył gen. Kuszko. Obecny był 
również przewodniczący Zw. Uczest­
ników Walki Zbrojnej gen. Witold 
oraz radni miasta st. Warszawy.

Nabożeństwo żałobne za dusze po­
ległych w bohaterskiej walce bo- ; 
jowników getta odprawił rabin na- I 
czelny WP płk. Kahane oraz grono 
rabinów przybyłych zza granicy. | 

Przewodniczący Centr. Kom. Ży­
dów w Polsce — dr Adolf Berman, 
odczytał następnie akt erekcyjny 
i zaprosił przedstawiciela rządu RP 
min. Skrzeszewskiego do dokonania 
aktu odsłonięcia pomnika. Min. 
Skrzeszewski w wygłoszonym prze-

Pomnik stanął u zbiegu ulic Zamen- 
wnego getta.
mówieniu zobrazował bohaterską 
walkę bojowników getta i złożył w 
imieniu rządu RP hołd wszystkim 
jej uczestnikom.

Następnie gen. Kuszko odczytał 
rozkaz personalny nacz. dowódcy 
Wojsk Polskich o pośmiertnym od­
znaczeniu Krzyżem Grunwaldu 
2 Masy — Anielewicza Mordhaja, 
bohaterskiego przywódcy walczą­
cych bojowników getta.

Przerw a w procesie  
A lb e rta  Forstera

GDAŃSK (w). W  procesie Alberta 
Forstera prokurator wniósł o przer­
wanie rozprawy do piątku dnia 23 bm. 
celem ponownego wezwania świadka 
Hutha oraz wysłuchania opinii bieg­
łego min. Grosza, o co prosiła nie tyl- 
k' prokuratura lecz również i obrona. 
Najwyższy Trybunał Narodowy przy­
chylił się do wniosku prokuratury 
i wyznaczył następne posiedzenie 
NTN, na piątek, dn. 23 bm. o godz. 9.

C zang-li a i - S ie k

ILUSTROWANY
KURIER PO LSKI

wydaje z okazji 04984

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  
T A R G Ó W  POZNAŃSKICH

numer specjalny o zwiększonej objętości oraz będzie 
w okresie trwania Targów zamieszczał obszerne 
reportaże z t e r e n ó w  t a r g o w y c h  ze szczególnym 
uwzględnieniem stoisk sektora prywatnego.

Ogłoszenia do numeru targowego przyjmuje Centrala 
IKP, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2 (pod Arkadami) 
wszystkie Oddziały i Agentury IKP, oraz wszystkie 
biura ogłoszeniowe na terenie całego kraju.

Ogłaszajcie się w ^Ilustrowanym Kurierze Polskim" 
= = = = =  Reklama jest dźwignią handlu =
Reklama w „Ilustrowanym Kurierze Polskim " daje najlepsze wyniki '

n a d a l p rezyden tem
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse donosi z Nankinu, że w wyni­
ku głosowania w Chińskim Zgroma 
dzeniu Narodowym, Czang Kai Szek 
został wybrany ponownie prezyden. 
tern państwa.

Zgromadzenie Narodowe udzieliło 
w głosowaniu wyjątkowych pełno­
mocnictw prezydentowi państwa. 
Czang Kai Szek bęidzie prezydentem 
na dalsze 6 lat.

B. wicepremier Ursiny 
przed sąd e m

PRESSBURG (obsS. wł.). Wczoraj 
rozpoczął się tu proces przeciwko 
działaczowi słowackiemu Ur6iny'emu, 
ktÓTy do września 1947 r. zajmował 
stanowisko wicepremiera w rządzie 
czechosłowackim, oraz przeciw 15 
innym osobom. Ursiny oskarżony jest 
o  to, że referentowi prasowemu, 
Obuchowi zdradził tajemnice pań­
stwowe na korzyść jednego z obcych 
mocarstw i że należał do egzekutywy 
nielegalnej organizacji słowackiej.

Nr 109

250 tysięcy j
zawodników
B I E R Z E  U D Z I A Ł

w Biegu Narodowym ]
w dniu 2 maja
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TABELA WYGRANYCH 52 LOTERII
1 0 -ty 3zier> eiągn enic 4-ej klasy

Wygrana 2.600.000 z} padła na Nr 
56186 w Warszawie.

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 40869 52940 w Łodzi, 76372 w 
Warszawie.

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
26639 w Łodzi.

Wygrana 300.000 zł padła na Nr 
75894 we Wrocławiu.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2870 6168 20152 30546 37996 
43415 44309 53834 58822 61779 66113 
68914 69275 73055 74983.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 2592 3522 5867 7115 19814 40858 
42240 44842 48571 55582 63435 71132 
72007 78312.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 5417 9276 13431 19285 20589 21201 
32285 33587 41965 43029 44968 47173 
47466 71007 72228 79112.
Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 309 423 458 687 733 780 819 1717 
3940 5247 6694 7004 8091 8399 8941 
9035 9333 10163 10222 12543 12638
12899 14295 16757 17224 18118 18211 
20498 23232 23565 23829 Wio* 24217 
24398 24997 26960 27698 30230 32331 
32936 33299 33554 33812 34216 34340 
35150 35613 36295 38946 36994 38111 
38170 39288.

40270 47458 48980 50497 50767 
51628 51852 52571 55960 56606 57714 
58360 59294 61086 61340 63103 63822 
65016 70488 70837 71566 72472 73443 
T49S0 75535 79661.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 263 1247 568 2847 990 3388 4317 
5905 9063 538 10114 11146 546 609 
763 12461 13439 552 16344 621 18282 
526 782 19613 873 20307 22129 297
23388 26388 474 28884 30116 33014
053 492 35632 36208 218 384 586 787 
833 37340 360 376 481 38002 551 40172 
424 575 41362 223 43175 196 44835 
47690 48035 130 49083 480 486 701

741 907 51038 890 904 53523 56224
57841 58036 207 452 603 693 60175 
62008 63339 343 64778 977 65875
66061 396 454 573 729 983 67930 68354 
646 69343 70278 783 787 954 71615
707 73931 75018 340 7555? 714 76453 
477 77262 78033 653 79020 051 138 
284 596 624 963.

Wygrane po 4.000 zł s C-go dnia
ciągnienia.

52075 116 66 86 250 302 13 
26 459 60 613 20 95 737 97 808 57 89 
972 53038 170 219 93 337 45 458 610 
44 759 819 930 68 54000 294 313 83 51 
65 81 82 437 573 659 87 740 67 68 82 
810 20 34 79 94 957 55003 235 309 46 
498 515 57 61 95 629 38 56 73 805 29 
47 926 40 59 86 56013 26 59 126 90 201 
18 82 302 77 433 39 40 657 68 739 834
81 913 27 38 57069 165 72 233 97 327
82 411 518 28 78 775 941 67 58025 81
91 155 333 66 98 445 56 58 86 663 80
756 71 942 59000 04 173 235 60 84 333 
81 400 73 656 763 809 952 80.

60039 54 63 153 212 13 67 80 368 78 
99 405 13 57 524 33 92 601 753 73 884
98 99 927 61003 17 243 54 348 60 409
47 502 40 56 025 730 53 82 946 91 62078
99 113 52 239 72 87 337 412 18 598
638 52 746 93 809 23 53 87 950 92
63019 58 86 115 30 37 258 91 382 51 
406 14 18 57 543 685 722 95 971 64013 
43 269 71 80 96 368 441 576 602 99 
717 29 43 53 85 824 54 72 953 75 65076 
78 115 42 207 26 31 33 99 313 402 67
92 93 048 754 56 73 74 89 814 30 38 
40 907 66105 208 21 39 50 309 14 75 
438 53 87 515 25 50 62 71 79 737 813 
70 91 67123 66 234 48 375 97 420 40 
87 503 39 871 81 929 43 68093 123 38 
39 53 72 210 35 74 310 24 46 477 516 
616 30 58 718 39 42 857 70 932 86 
69205 08 77 309 90 404 626 73 969.

70104 74 205 339 413 30 91 511 80 SI 
96 620 56 749 94 827 32 52 64 80 900 
53 71024 37 44 80 116 234 50 56 323 
418 39 47 52 98 533 63 648 717 27 89 
887 72126 287 401 26 84 502 12 15 18 
72 87 626 27 72 725 812 26 43 56 59

Pozostałe wygrane po 4000 zł. należy sprawdzić w kolekturze.

do I-szej klasy już do nabycia. Proszę sprawdzać 
tab. wygranych. Kol. „Grosz Szczęścia-Rzanny", 
B y d g o s z c z ,  A l .  1 M a ł a  2 5 .  05020

Po pewnym czasie powstał i podszedł do Ożoga. Otwo­
rzył mu oczy, spojrzał w nie głęboko swymi oczami- 
płomieniami, potem wyjął nóż, otworzył zwarte szczęki 
białego Sahiba i wlał do ust jakiś płyn z maleńkiej Ila- 
szeczki. Ożóg ocknął się, poruszył raz i drugi ustami, a 
a starzec stał nad nim i szeptał słowa bezdźwięczne. ,

Ożóg, jakby pód wpływem tych słów, powstał, ale 
wyglądał raczej na człowieka chorego i niezdolnego zro­
bić jednego kroku, niż na takiego, który miał odbyć jaką­
kolwiek podróż. A  właśnie sanddhu rozkazywał mu już 
teraz słowami wyraźnymi i mocnymi.

— Idź przed siebie. Moja wola skieruje cię tam, gdzie 
znajdziesz wszystko, co człowiekowi tak marnemu, jak 
ty, do życia jest potrzebne. Idź, rozkazuję ci! Idź, a tam, 
gdzie znajdziesz dośmiertne swoje siedlisko, nie odnaj­
dzie cię nikt i ty nie odnajdziesz nikogo, ani swojej prze­
szłości. Od tej chwili nie masz przeszłości. Nie wiesz kim 
jesteś, nie wiesz skąd przyszedłeś i nie przypomnisz so­
bie tego nigdy. Idź!

I Ożóg, niby w śnie somnambulicznym, ruszył jak ma­
nekin prosto ku dżungli. Kiedy postać jego weszła mię- | 
dzy pierwsze drzewa, a po chwili zniknęła sprzed oczu j 
saddhu, starzec zwrócił się do samochodu. Tłbszedł go 
dokoła, dotknął ręką tego i owego, szeptał jakieś zaklę- j 
cia, a w końcu położył obie ręce na prawym błotniku ! 
wozu i oto ciężki samochód dźwignął się, jakby podnie­
siony jakąś tajemniczą a olbrzymią siłą i stanął na ko- j 
łach. Prawie w podobny sposób saddhu sprowadził wóz i 
na szosę, potem podjął z ziemi wciąż jakby martwą Kes- ‘

sudę, wsadził ją do wozu, sam zasiadł przy kierownicy, 
puścił w ruch motor, poderwał wóz z miejsca i ruszył 
pełnym gazem przed siebie,

Kessuda wciąż leżała nieprzytomna i o bożym świecie 
niewiedząca. Zdawać się mogło, że wypadek samocho­
dowy pozbawił ją życia i że tajemniczy saddhu wiezie 
już tylko zimne zwłoki Tak jednak nie było, Kiedy bo­
wiem saddhu zajechał do jednej z napotkanych po drodze 
wsi, wprowadził samochód pod koronę olbrzymiego drze­
wa wiecznego, wysiadł, otworzył tylne drzwiczki wozu, 
wydobył z pudła Kessudę i poniósł ją do jednej z mizer­
nych chat. Na progu spotkał go Pars Rustum,

— Coś z nią zrobił, shri? — zapytał z obawą w głosie 
Rustum.

— Nic, uspokój się, żyje i będzie żyła,
Saddhu wniósł dziewczynę do iizby, położył ją na ma­

cie i zabrał się do przywracania jej przytomności. Za­
biegi wydały niebawem pożądany rezultat. Kessuda otwo­
rzyła powieki, błysnęła dokoła niepewnym wzrokiem, 
a zobaczywszy opodal ojca, przymknęła z powrotem oczy 
i leżała czas pewien, oddychając ciężko i rozmyślając 
jednocześnie o tym wszystkim, co ją spotkało. Przypom­
niał jej się więc ślub z Janem, pobyt w hoteliku, podróż 
samochodem do Simli i tajemniczy wypadek na drodze. 
Otworzyła znowu oczy i teraz utkwiła wzrok w saddhu, 
który klęczał pochylony w jakiejś mistycznej ekstazie, 
jakby dziękował Przedwiecznemu za cud przywrócenia 
do życia dziewczyny. Był milczący, nieruchomy i jakby 
zupełnie duchowo nieobecny w tej izbie.

Kessuda dźwignęła się i usiadła. Rozumiała wiele z tych 
wszystkich wypadków, które były jej udziałem w prze­
szłości, ale pojąć nie mogła, w jaki sposób cyciec zjawił 
się nagle tutaj. Jaki miał w tym cel, aby porzucić swoje 
interesy w Bombaju i przyjechać tutaj, o setki mil. Co 
znaczył ten cały wypadek? Gdzie jest Jan?

Rozejrzała się ciekawie dokoła w nadziei, że męża zo­
baczy może gdzie opodal, ale oprócz wciąż nieruchomego

i zatopionego w modlitwie saddhu i ojca, w izbie nie było 
nikogo.

— Gdzie jest mój mąż? — zwróciła się w pewnej chwili
z pytaniem do ojca. _

— Mąż? — zdziwił się Pars. — CM kim ty mówisz,
Kessudo ?

— Wiesz dobrze, o kim mówię, czemu więc pytasz?
— Nie wiem nic i dlatego pytam.
— Gdzie jest Sahib Ożóg?
Pars wzruszył ramionami i spojrzał na saddhu, jakby 

jego chciał o to zapytać, ale saddhu dalej trwał w swoim 
mistycyzmie i nie zwracał najmniejszej uwagi ani na lu­
dzi, ani na słowa.

— Zamordowałeś go! — rzuciła gwałtownie Kessuda.
—- Zamilcz i nie oskarżaj własnego ojca o zbrodnię,

której nie popełnił.
— Zamordowałeś go! Nie zaprzeczaj, nie zaprzeczaj!
— Zamilcz, powiadam ci, albowiem gniew mój spadnie 

na twoją głowę.
Kessuda załkała boleśnie i gorzko. Po raz pierwszy 

w swoim życiu dopiero płakała. Całe jej dotychczasowe 
życie nie nastręczało nigdy najmniejszej okazji do żalu 
lub łez. Tym razem jednak na samą myśl, że ten człowiek 
biały, którego pokochała mocą swej płomiennej i na­
miętnej duszy, nie żyje, że odszedł od niej na zawsze 
i nie wróci już nigdy, ogarnął ją taki żal i taki ból prze­
szył jej serce, że nie mogła powstrzymać łez i łkania roz­
rywającego jej pierś. Długo uspokoić się nie mogła i nie 
mogła też spojrzeć na twarz ojca, gdyż ta przyprawiała 
ją o nowe fale żalu i łez i budziła w niej nienawiść i żą­
dzę pomsty za zniszczone szczęście.

Saddhu ocknął się i powstał. Wydał się Kessudzie teraz 
jeszcze wyższy, jeszcze chudszy i jeszcze brudniejszy, niż 
poprzednio. Ale w oczach jego płonął święty ogień mi- 
stycyzmu. Kessuda zobaczyła na jego czole namalowaną 
czarną swastykę, znak kasty czczącej święty ogień, od­
wieczny symbol ognia Ariów i przypomniała sobie, te 
i ów Rama Bahadur nosił na czole ten sam znak. A więc 
ten saddhu pochodził z tej samej, co i tamten kasty,
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Zakończenie uroczystości w KaliszuKaplani-b. więźniowie
organ izu ją  bractw o które u fundu je  sierocin iec d la  dzieci 

o fiar zam ęczonych  w n iem ie ck ich  obozach
Kalisz, w kwietniu.

W  niedzielę w godzinach popołud­
niowych odbył się wspólny obiad u- 
czestników pielgrzymki duchownych- 
więźniów obozu w Dachau z przedsta­
wicielami władz. Podczas obiadu od­
czytano depesze z życzeniami, między 
innymi z zagranicy z Francji, Holan­
dii, Stanów Zjednoczonych oraz z 
kraju od licznych więźniów duchow­
nych i cywilnych, którzy nie mogli 
przybyć na zjazd.

W  podniosłym nastroju wysłuchali 
zgromadzeni słów biskupa sufragana 
Korszyńskiego, który przypomniał 
tragiczne szczegóły pobytu w obozie.

Do zgromadzonych przemówił na­
stępnie sekretarz generalny Zarządu 
Głównego Związku b, Więźniów Po­
litycznych — Passini. Powitał on 
zgromadzonych w imieniu Związku 
b. Więźniów Politycznych stwierdza­
jąc, że księża z Dachau są związani 
nierozerwalną więzią z ogófem więź­
niów politycznych obozów hitlerow­
skich. „Wy, którzy przeszliście pie­
kło obozu hitlerowskiego — powie­
dział Passini — odczuliście wła­
snym cierpieniem, zobaczyliście wła­
snymi oczami, jakie krzywdy, okru­
cieństwa, podłości i zezwierzęcenie 
niesie faszyzm. Trzeba było ogromnej 
wytrzyma;ości i odporności, aby nie 
załamać się w tym kręgu piekielnym, 
aby nie zwątpić w zwycięstwo, w 
przyszłość ludzkości".

Passini podkreślił, że więźniowie 
polityczni zrozumieli, ie  trzeba do 
głębi nienawidzieć siłę faszyzmu 
wrogą wszystkiemu, co dobre i szla­
chetne, że nie ma neutralności tam 
gdzie wre bój o  życie ludzkie, gdzie 
grozi zagłada najszczytniejszego do­
bra — człowieka. Mówca wyraża prze 
konanie, że uczestnicy zjazdu bacznie 
wsłuchują 6ię w odgłosy płynące ze 
świata. Dopiero trzy lata minę/ły od 
chwili, gdy zwycięska armia prze- 
clęfa druty obozów koncentracyjnych, 
a już dziś podnoszą się głosy urąga­
jące pamięci tamtych męczenników, 
pragnące głosić pojednanie z niemiec 
kimi zbrodniarzami wojennymi. Tfak 
długo mąciciele pokoju będą knuć 
zbrodnicze plany, tak długo widmo 
wojny i obozów koncentracyjnych

będzie rzucać ponury cień, budzący 
naszą czujność i twardą niezłomną' 
wolę.

„Nie lękamy się złowrogiego cie­
nia — ciągnie mówca — wiemy, że 
coraz potężniejsze siły pokoju i po­
stępu zdołają przezwyciężyć zakusy 
wrogów ludzkości. Po straszliwym ka­
taklizmie jeszcze tragiczniej brzmią 
salwy karabinów, wymierzonych w 
pierś hiszpańskich i greckich demo­
kratów, walczących z faszyzmem1'.

Mówca wyraża pewność, że echo 
tych wystrzałów, głębokie przeżycia

Obradująca w ub. tygodniu Ra? 
da Naczelna Str. Pracy przesłała 
do Ob. Prezydenta Bieruta tele* 
gram następującej treści:

Do
PREZYDENTA 
RZPLITEJ POLSKIEJ 
OB. BOLESŁAWA BIERUTA

Rada Naczelna Stronnictwa 
Pracy zebrana na zjeździć w dn. 
10 111 kwietnia 1948 r. zapewnia 
Ob. Prezydenta, ie  Stronnictwo 
Pracy konsekwentnie 1 z maksy­
malnym wysiłkiem w dalszym 
ciągu będzie realizować ideały 
1 cele polskiej demokracji ludo­
wej, oraz przesyła Ob. Prezy­
dentowi wyrazy czci i hołdu.

W odpowiedzi Prezydent R. P. 
przesiał do Prezesa Rady Naczep 
nej Stronnictwa Pracy pismo na* 
stępujące] treści:

Do
PREZESA RADY NACZELNEJ 
STRONNICTWA PRACY 
Ob. Dr T. MICHEJDY

Dziękuję Radzie Naczelnej 
Stronnictwa Pracy za nadesłane 
mi zapewnienia wierności idea­
łom polskiej demokracji Indowej. 
Życzę Stronnictwu pomyślnej 
pracy nad wytrwałym jedno­
czeniem wszystkich sił w celu 
przyśpieszenia rozkwita gospo­
darczego 1 kulturalnego Polski 

(—) BOLESŁAW BIERUT

i ukochanie człowieka sprawią, ie  o- 
becni na zjeźdzłe są i będą z tymi, 
ktÓTzy na prawdę budują pokój.

Zgromadzone duchowieństwo 
przyjęło przemówienie oklaskami.

Ostatnim fragmentem uroczystość 
ci kaliskich były obrady uczestni­
ków pielgrzymki w sali Teatru Miej­
skiego. Obrady te zagaił ks. biskup 
sufragan Korszyński, a w prezydium 
zasiedli przedstawiciele Episkopatu, 
duchowieństwa oraz władz państwo­
wych i samorządowych, jak też Za­
rządu Głównego Związku b. Więź­
niów Politycznych. Przewodniczą­
cy Komitetu Wykonawczego ks. bis­
kup sufragan Jedwabski zapoznał 
zebranych z tekstem przyrzeczenia, 
złożonego w Dachau, poddając pod 
dyskusję punkt przyrzeczenia, mó­
wiący o utworzeniu bractwa św. Jó­
zefa, w skład którego weszliby w 
charakterze członków czynnych by-^ 
li więźniowie w Dachau — księża

oraz ewentualnie więźniowie 'wiec-
cy-

Po dyskusji uchwalono zorganizo­
wać bractwo, które stanie się funda­
torem sierocińca dla dzieci ofiar za­
męczonych w niemieckich obozach 
koncetracyjnych. Uchwalono organi­
zowanie corocznej pielgrzymki 
do Kalisza. Przyjęto wnioski 
o utworzenie w Oświęcimiu jed­
nej izby — byłych więźniów księży 
oraz wniosek, oo do wydania dru­
kiem księgi pamiątkowej o m ę cz e ń ­
stwie księży polskich w niemieckich 
obozach koncentracyjnych.

Na zakończenie zabrał głos ks. bis­
kup sufragan Korszyński, mówiąc o 
odznaczeniach, jakie nadane zostały 
pierwszej grupie kapłanów Polski, 
przez Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta, za ich ofiarną postawę i pracę 
dla Polski wyzwolonej. Ks. biskup 
Korszyński stwierdził, iż uznanie to 
nastąpiło na wniosek Zarządu Głów­
nego Związku b. Więźniów Politycz­
nych, za co dożył obecnemu w cza­
sie obrad sekretarzowi generalnemu 
tego Związku — Passiniemu ser­
deczne „Bóg zapłać".

Złóż ofiarę na odbudowę 
KATEDRY POZNAŃSKIEJ 

P. K. O. V- 5454.

Nowy uniwersytet w ZSRR

Egzotyzm i urok naszych lasów
Toruń, w kwietniu.

Komitety lokalne „Dnia Lasu i 
Ochrony Przyrody" podały już do 
wiadomości program obchodu w po* 
szczególnych miastach szerokiego Po‘ 
morza. Kuratorium OSP wszczęło in* 
tensywne przygotowania, by jak naj* 
większ- ilość młodzieży szkolnej 
wzięła udział w sadzeniu drzewek i 
zalesieniu połaci naszego kraju. Rok 
bieżący zrywa z szablonem akademii, 
wycieczek itp., wprowadzając poza 
tym racjonalną pracę zbiorową mło* 
dzieży szkolnej na wyznaczonych 
działkach leśnych. Nic tak bowiem 
nie wiąże człowieka z ideą, jak real* 
na praca dla niej. A idea lasu godna 
jest pracy 1 miłości.

Lasy na Pomorzu uległy w okresie 
okupacji poważnej dewastacji. A są 
to lasy piękne, posiadające własna 
rezerwaty rzadkich drzewostanów 
(brzoza karłowata, wisienka stepowa, 
cis, gTab, dąb itd.). Naszych młodych 
Czytelników zaciekawi zapewne opo­
wieść o kolosalnych dębach („Dąb 
Rzplitej" i in.), o lipach, których 
średnica zaimponuje wszystkim i ta* 
kich cudach natury, jak rezerwaty 
ptasie, o stadach potwornych odyń* 
ców, które młodzież szkolna oglądać 
zaledwie może na Tycinach lub na 
wystawach. Młody i stary podróżnik 
trafi często na pięknego jelenia, któ* 
rych samo nadleśnictwo Ruda ma kil* 
ka dziesiątków. Pomorze szczyci się 
słusznie swoim zwierzostanem.

Trudności naszego okresu (finan* 
•owe i goepodarcze) nie pozwalają 
na organizację regionalnych wycie* 
Czek do rezerwatów, choć DLP zdaje 
Sobie 6prawę z ich wartości propa* 
gandowych. Akademie, przeźrocza,

I pogadanki spełniają tylko częściowo 
'sw oją rolę, ale przyszłość przyniesie 
niewątpliwie poprawę sytuacji. Wów* 
czas ruszymy w las! Wielki, pomor 
skl, bogaty. Odwiedzimy piękne mia* 
sta ptasie, dotkniemy palcami kory 
dębów, które pamiętają pradziadów, 
spłyniemy na jeziora leśne, których 
dnem pełzają węgorze. Jest to jedy* 
na bajka na świecie, którą można 
„dotknąć" i zobaczyć...

Komitetom lokalnym na Pomorzu 
należy przypomnieć, że do często su* 
chych prelekcyj na temat „Dnia La*
su" pożądane jest wprowadzenie te* n r  kształcą kilkuset studentów z ca- 
matów lekkich, przeżyć, wrażeń z Jego obszaru ZSRR. Stale powiększa- 
puszczy itp. Należy pokazać starszym ; jąca się ilość fakultetów, nowe wy- 
i młodzieży egzotyzm i urok naszej j działy, laboratoria itp. spowodowały, 
natury w formie rzeczywistej, koloro* i że rząd uchwal® budowę nowego 
wej i wdzięcznej. O pedagodzy i refe- uniwersytetu 20 piętrowego, malow- 
renci! Nie bójcie się bajek. Każda I niczo położonego pałacu nauki, 
wielka miłość zaczyna się od bajki- i W  pałacu tym będzie się znajdować

W  końcu marca w uniwersytecie 
moskiewskim odbyło się zebranie 
z udziałem profesorów 1 studentów. 
Na zebraniu tym rektor poinformo­
wał obecnych, że rząd ZSRJR, idąc po 
wytkniętej drodze, prowadzącej do 
rozkwitu nauki, kultury i sztuki, po­
stanowił zbudować nowy uniwersytet. 
Wówczas, gdy podżegacze wojenni 
wznoszą gromkie okrzyki, a państwa 
kapitalistyczne lwią część swoich 
budżetów obracają na zbrojenie i szko 
lenie armii, ZSRR nie zmienia swojej 
polityki i konsekwentnie dąży do roz­
budowy gospodarczej i utrwalania 
pokoju.

Zresztą sam fakt budowy uniwersy­
tetu nie stanowi epokowego wydarze­
nia, ZSRR ma ich aź 800, ale wiel­
kość przyszłej kuźnicy nauki (20-pię- 
trowego nowoczesnego gmachu) za­
sługuje na specjalną uwagę, Budżet 
min. oświaty ZSRR na rok 1948 wy­
nosi przeszło 59 miliardów rubli. Ma 
to swoją wymowę. W  szkołach Zw. 
Radzieckiego zasiądzie w przyszłym 
roku szkolnym 33 miliony dziatwy 
i młodzieży, a ilość studentów isiąg- 
nie cyfrę 722.000. Budowa nowego 
uniwersytetu jest jednym z licznych 
dowodów starań narodu I rządu o no­
we kadry ludzi wykształconych, przy­
szłej klasy inteligencji pracującej. 
Student rosyjski nie zna zasadniczo 
kłopotów. Ma on zapewnioną bez­
płatną naukę, możność korzystania 
z bibliotek, klubów, stowarzyszeń 
sportowych, a po otrzymaniu, dyplo­
mu zapewnioną pracę.

Spośród 800 uniwersytetów Zw. 
Radzieckiego na pierwszym miejscu 
znajduje się stary uniwersytet mo­
skiewski im. Łomonosowa. Z murów 
jego wyszło na świat dużo uczonych 
o  światowej sławie, literatów i dzia­
łaczy społecznych. Uniwersytet ten 
posiada znakomitych profesorów, któ-

8 większych fakultetów, 148 sal wy­
kładowych, 700 laboratoriów, biblio­
teka składająca się z 1200.000 tomów 
7 muzeów i sala koncertowa na 15C0 
miejsc. Część uniwersytetu będzie 
oddana na mieszkania dla studiują­
cych, 6000 studentów ulokuje się w 
6000 umeblowanych pokojów, 200 
wygodnych mieszkań oczekiwać bę­
dzie na profesorów. W około komplek­
su budynków zazielenią się I zakwit­
ną sady l ogrody, wyrośnie miastecz­
ko sportowe ze stadionem i basenami 
kąpielowymi.

.Wstępne roboty już się rozpoczęły. 
Za cztery lata nowy uniwersytet 
otworzy swe podwoje. , Edro. * i * i

CUDOWNY OBRAZ SW. JÓZEFA 
w Kolegiacie Kaliskiej

B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  

O fca Św ię te go
KALISZ (tk). W dniu zjazdu ka­

płanów w Kaliszu, w niedzielę 18 
bm., przysłał Ojciec św. Pius XII 
na ręce komitetu zjazdu kapłanów 
b więźniów politycznych telegram, 
wyrażając hołd bohaterom 1 męczen­
nikom idei narodowo-katolłcklej. 
Jego Świątobliwość przesłał rów­
nież dla uczestników ajazdu I dla 
całego Narodu Polskiego błogosła­
wieństwo apostolskie.

Kon fe rencja  
W  B isk u p ó w  
po lsk ich

KRAKÓW (H. Miel.). W  dniach 
14 1 15 kwi tnia br. odbyła słę w 
Krakowie, w pałacu arcybiskupim, 
konferencja k ąży Biskupów,

W  konferencji wzięli udział wszy- 
scy ąiemal księża Biskupi Ordynariu­
sza

Tematem obrad były aktualne za­
gadnienia życia kościelnego w Poleca,

Z a g a d n i e n i a

Pod adresem Poczty Polskiej
Poczta Polska przoduje dziś 

chyba w wydawnictwie znaczków 
pocztowych. Nie mamy zasadni­
czo nic przeciwko uczczeniu naj­
przeróżniejszych wydarzeń I rocz­
nic wydaniem nowego znaczka 
czy serii znaczków. Stawiamy 
jeden tylko warunek: aby wyko­
nanie znaczków pocztowych było 
artystyczne i aby przede wszyst- 
klem nie raziły naszego zmysłu 
estetycznego.

Wiele wydanych przez Pocztę 
Polskę znaczków odpowiada sta­
wianym wymaganiom — niestety 
nie wszystkie. Są pośród nich
i takie, które wręcz kompromitu­
ją nas w oczach znawców 1 fila. 
telistów. Znalazły się pośród 
znaczków polskich wydania, któ­
re polski świat filatelistyczny 
uznał za skandaL Niefortunne np. 
było wypuszczenie w świat znacz, 
ka 20-zlotowego z serii „świat 
Pracy", na którym górnik polski 
przy pracy wyobrażony był., boso! 
Był to znaczek pocztowy, wyko­
nany przez artystę-malarza St. 
Żechowskiego,

Również znaczek 10-złotowy z 
tej samej serii (rolnik koszący 
zboże) 1 wykonany przez tego sa­
mego Żechowskiego spotkał się 
z ostrą, w pełni uzasadnioną kry. 
tyką. Na łamach „Dziennika 
Łódzkiego" na rysunek tego wia­
lnie znaczka oburza się nawet 
pewien rolnik, podpisujący swój 
Ust do redakcji Uterami S. L. Rol­
nik len podaje aż trzy zasadnicze 
Wędy rysunku:

1) kosi się zawsze, wystawiając 
naprzód prawą nogę, gdyż sie­
czenie z wystawioną lewą nogą 
jest fizycznie niemożliwością.

2) zboże kosi się „na ścianę", 
a nie „na pokos", jak na znacz­
ku, bo zboża się nie grabi, lecz 
ze stojącej jeszcze ściany zboża 
zbiera i wiąże w snopy,

3) kosiarz postępuje z kosą

zawsze po zupefnte czystym W » -  
nlsku i nigdy nie depcze zboża!

Jak na jeden znaczek to chyba 
dość błędów 1 dość kompromi­
tacji!

Ten sam monopolowy dostaw­
ca rysunków dla Poczty Polskiej 
dopuścił się — jak pisze wspom- 

<ane pismo — plagiatu, projek­
tując naszą nową serię znaczków 
lotniczych. Dziennik ten reprodu­
kuje oryginał: 40-frankowy zna­
czek lotniczy francuski z 1946 r„ 
a obok nasz polski plagiat z 194% 

y czym „falsyfikat" nie dorósł 
do oryginału. I kompozycja 1 ry­
sunek Żechowskiego są o wiele 
gorsze niż na znaczku francuskim.

W dobie szeroko rozpowszech­
nionej w świede (ilatelU znaczek 
pocztowy Jest nie tylko pokwito­
waniem poczty, dowodem wnie­
sionej opłaty za przesyłkę, ale 
ważnym czynnikiem propagando­
wym. Tym większa odpowiedziaL 
ność rysownika, a w pierwszym 
rzędzie tych, którzy zaprojekto­
wane znaczki kwalifikują do 
druku.

Musimy koniecznie zapobiec 
dalszej kompromitacji — a prze­
de wszystkim skończyć z monopo­
lem pewnych osób na projekty
nowych znaczków. Należy ogła­
szać publiczne, otwarte dla wszy­
stkich konkursy, jak to Jest w In­
nych państwach. Zaś wycofać 
z obiegu należy wszystkie te 

. znaczki, które przynoszą nam 
wstyd w świede. A przynajmniej 
wstrzymać dalszy ich drak!

A wreszde — wglądnąć należy 
w stosunki tego działu pocztowe­
go, ktÓTemu podlega projektowa­
nie nowych znaczków i Ich ocena 
przed drukiem. Dobrze było by 
stwierdzić, czy wszystko tam w o - 
góle jest w porządku! Coś nam 
się zdaje, że w dziale tym siedzą 
albo ludzie bezmyślni lub bezkry­
tyczni, albo też hula przysłowio­
wa protekcja!
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r .................. ^
Wesołość
stwarza ■■=—
radość życia
Wesołe i pogodne usposobię* 

nie jest cenną rzeczą w szczegół= 
ności dzisiaj, kiedy nie wszyscy 
zdołaliśmy się otrząsnąć z ponu* 
rych przejść wojennych.

Istnieją ludzie, którzy mimo 
trosk i trudnych warunków życia 
potrafią zawsze wykrzesać w so= 
bie powyższe znamienne cechy. 
Ludzie ci już samym zewnętrz* 
nym wyglądem budzą wśród bliź­
nich większe zainteresowanie, 
łatwiej zbliżamy się do nich, a z 
pobudek już czysto uczuciowych 
osądzamy ich sympatyczniej od 
innych.

Ludzie ci nie ukazują nigdy 
twarzy zgnębionej czy zatroska* 
nej, nie obierają sobie nikogo za 
obiekt swych wynurzeń i nie­
chętnie ustosunkowują się do lus 
dzi odczuwających chorobliwą 
potrzebę ciągłego utyskiwania na 
■los. Potrafią rozumnie pogodzić 
się z każdą sytuacją życiową, 
nie przekraczając normalnych gra 
nic rozpaczy czy smutku, upięk» 
szają życie pogodą sobie i iw 
nym, nadając mu cechy prawdzi­
we] wartości.

Pogodni i weseli ludzie są naj'- 
częściej dobrzy. Daje się to wy> 
czuć z ich czynów, ze sposobu 
zbliżania się ich do nas, prowa• 
dzenia rozmowy, interesowania 
się i popierania naszych spraw, 
przejawia się w gestach, wyras 
zie twarzy, radosnych afektach, 
szczerym uśmiechu itp. '

Znamienne jest, że taki wni­
kliwy psycholog jak Dostojewski 
utrzymywał, że znacznie lepiej 
poznać człowieka po śmiechu, niż 
na podstawie żmudnych nieraz 
badań psychologicznych. Są ludzie, 
którzy nie umieją się w ogóle 
śmiać i riiemal całkowicie pozba» 
wieni są zdolności wytwarzania 
pogodnego nastroju, nie mówiąc 
już o takich, którzy skłonni są w 
każdej sytuacji zatruć życie iw 
nym. Są pesymistami nie tylko 
w stosunku do siebie, a także do 
drugich i idą przez życie jakby 
byli obarczeni stale olbrzymim 
ciężarem.

Nic więc dziwnego, że takie da* 
ry osobiste, jak pogoda i weso* 
łość specjalnie pożądane są we 
współżyciu z ludźmi. A jeśli nie 
posiada się tych cech wrodzo’ 
nych, przy dobrej woli i systema* 
tycznej pracy nad sobą, zdoła się 
je  w sobie wyrobić, (drw)
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Nie szukać bez namysłu „rekompensaty"
Nie przypuszczaliśmy wcale, że mały artykulik w ramce pod tyt.: 

,Czy umiesz wybaczać", umieszczony w ostatnim dodatku naszego pisma 
„Świat kobiecy* wywoła tak żywe zainteresowanie. Do redakcji „Świa­
ta" nadeszła spora ilość listów z najróżniejszymi wypowiedziami. Oddaje­

my głos kilku autorom listów.
P  ani C. z Wrocławia pisze: — wo szwagier także tłumaczyć się ze 
*  Przyznaję pani dużo racji w swoich spóźnień dłuższą, pracą biuro-

wywodach. Sama nie jestem mężatką, 
ani panią, domu, ale jako kobieta mia­
łam mnóstwo okazji do zastosowania

wą, czy spotkaniem z kolegą, Z bie­
giem czasu wymówki przyjęty formę 
ostrej wymiany zdań, a w końcu po-

tej umiejętności życiowej, jaką jest j ważnych nieporozumień. Nie wiado- 
wybaczanie. Jeszcze kiedyś w domu mo czym by się to wszystko skończy- 
pozwołiło mi to na dobre współżycie , ło, gdyby do rozwiązania tej sprawy

nie przyłożyła ręki teściowa siostry, 
miła i mądra staruszka**.

z rodzeństwem, w szkole z kolegami, 
a obecnie z koleżankami, poddanymi 
mojemu zwierzchnictwu. Jest mi z 
tym bardzo dobrze, a przypuszczam, 
że i innym również dobrze ze mną. 
MiaJ'am także możność zaobserwować 
pierwsze nieporozumienia małżeńskie 
między siostrą i'szwagrem na tle wca

P an Adam Z. z Poznania: „To 
prawda, że zdolność wybacza 

nia przewinień rozwiązuje tyle róż­
nych sytuacji życiowych. Zaleca pani 
kobietom wykształcenie w sobie za­
lety wybaczania. Przyznaję jedn

śnie takich spóźnień na obiad. Począt j^m y mężczyźni musimy nauczyć się 
kowo siostra czyniła mężowi łagodne wybaczać, jeśli chcemy, by nam wy- 
wymówki, okraszone uśmiechem, pć- ! baczano. Gdybym to rozumiał wcześ- 
źniej z miną zgorzkniałą. Początko- i niej z pewnością nie przeżyłbym tra-

Racjonalizacja
pracy domowej

Praca zawodowa, której poświęca 
się znaczna część kobiet także zam sz 
nych i matek zajmuje kilka godzin 
dziennie i powoduje ogólne zmęcze­
nie organizmu. Mimo to kobiecie pra 
cującej zawodowo nie wolno uchylać 
się od pracy, która spada na nią z ra 
~ji jej stanowiska pani domu i do­
brej gospodyni. Aby, więtc pogodzić 
pracę zawodową z pracą domową, a- 
by pomieścić w repertuarze dnia 
wszystkie czekające na nas czynno­
ści, a jednocześnie oszczędzać siły. 
musimy się nauczyć pracować racjo- 
lalnie w domu.

Praca w pozycji schylonej na przy­
kład wymaga przeszło 4 razy wię­
cej ' aniżeli w pozycji pionowej, 
dlatego też stół z miskami do obmy­
wania naczyń • oraz stół do pracy w 
kuchni powinien być odpowiedniej 
wysokości. Wszystkie często w kuch­
ni używane przedmioty ustawiamy 
tak, by zaoszczędzać sobie schylania 
się. Przy powieszaniu świeżo upranej 
bielizny ułatwiamy sobie również zna 
cznie pracę przez ustawienie kosza z 
bielizną na ławeczce czy krześle, co 
również zaoszczędzi nam schylania 
się. Szczególne usługi w takim wy­
padku odda nam jakikolwiek ręczny 
Wózek, na którym ustawiamy kosz z 
bielizną. Nie potrzeba schylać się I 
dźwigać kosza, a oszczędzamy sobie 
thodzenia.

Długie stanie nadwyrężą a nawet 
powoduje zachorzenia nóg, dlatego 
też możliwie jak najwięcej prac do­
mowych należy wykonywać na sie 
dząco. Czyszczenie jarzyn, obieranie 
ziemniaków i prasowanie są właśnie

takimi pracami, które można wyko­
nać siedząc.

Wszelkiego również rodzaju nagro­
madzenie pracy, utrudnia jej wyko­
nanie. Należy więc wystrzegać się 
składania naczyń po kilku posiłkach, 
czy stosów pończoch do cerowania i 
bielizny do łatania. Radzimy każdego 
dnia na bieżąco cerować.

Ważną rzeczą jest również racjo­
nalne ustawienie mebli kuchennych. 
Droga, którą przemierzać trzeba w ku 
chni między płytą kuchenną, wodo­
ciągiem, stołem do obmywania na­
czyń i stołem kuchennym, powinna 
być możliwie jak najkrótsza.

Na zakończenie trzeba chociaż wspo 
mieć, Że pracę naszą w domu ułatwia 
także celowe i praktyczne ubranie.

gedii życiowej. Nie odszedłby ode 
mnie mój najlepszy przyjaciel — żo­
na. Mimo jej zapewnień nie potrafi­
łem jej wybaczyć niewinnego spot­
kania ze starym znajomym. Byłem 
odtąd pełen podejrzeń, dokuczałem, 
aż stało się to, co się stać musiało '.

Ż yczliwe Czytelniczka z Bydgo­
szczy nie zgadza się w żadnym 

wypadku z autorką artykułu, twier­
dząc: „że artykuł ten przeczytany 
przez mężczyznę może podziałać na 
niego demoralizująco**. Żali się (prail 
dopodobnie jako kobieta pracująca 
zawodowo obarczona poza pracą 
zawodową, pracą w domu w po­
staci obmywania naczyń itp.) na ga­
dulstwo mężczyzn, któremu to w 
znacznej części przypisywać należy 
spóźnienia na posiłki. Dalej pisze, ,,że 
takie postępowanie mężczyzny może 
doprowadzić do tego, że straci żonę 
— najlepszego przyjaciela. Pod:oże te 
go też można wytłumaczyć. Początko­
wo cierpliwie czeka, potem zaczyna 
czynić wymówki, potem zaczyna iry­
tować się, w końcu obojętnieje i szu 
ka rekompensaty. Jeśli w takim okre 
6ie trafi na mężczyznę który będzie 
dla niej uprzejmy i miły, zwróci Ku 
niemu swoje uczucia, a męża przesta 
nie oczekiwać i stanie się znów u- 
przejma, bo jej na tym mężu nie bę­
dzie zależało".

O ddajemy głos wreszcie autorce 
artykułu z 15 bm. pt.: „Czy u- 

miesz wybaczać**. Bardzo mnie cie­
szy, że mój artykuł był bodźcem do 
tylu różnych wypowiedzi Czytelni­
ków. O ile w dwóch pierwszych li­
stach wyżej zacytowanych wypowia­
dający zgadzają się częściowo z moi­
mi wywodami, o tyle Życzliwa Czy­
telniczka jest na mnie trochę rozża­
lona. Czy jednak zupełnie słusznie? 
Jej też przede wszystkim odpowiem: 
„Artykuł nie roztrząsał zagadnienia 
spóźniania się mężczyzn na obiad, a 
zagadnienie wybaczania. Spóźnianie 
się miało posłużyć jedynie jako jeden 
z namacalnych przykładów. Moźmaby 
z powodzeniem zacytować mnóstwo

innych. „Świat kobiecy" jest dodat­
kiem specjalnym dla naszych Czytel­
ników płci żeńskiej, więc też ze szcze 
gólnym uwzględnieniem mówi się o 
nich i dla nich, a nie o  mężczyznach 
i dla mężczyzn, choć listy nadesłane 
potwierdzają przypuszczenie, ie  i męż 
czyźni także go czytają. Nie sądzi­
łam, że prawdziwa kobieta tak szybko 
szuka rekompensaty. Bo prawdą jest. 
że zwłaszcza kobieta mężatka i matka 
dla dobra rodziny musi wiele poświę­
cić i umieć wybaczyć nie tylko drob­
nostki, ale nieraz poważne przewinie­
nia męża i dzieci**.

Jak przechować 
futra?

Oto nadeszła chwila, kiedy czas 
bezwzględnie pochować futra i to tak 
aby uchronić je przed podstępnym 
działaniem moli. Z uwagi na to, że 
rozwojowi moli sprzyja kurz, brud i 
słońce, należy futro przed „złoże­
niem na spoczynek** dokładnie wy- 
trzepać (ewtl. nawet wyczesać grze­
bieniem). Przy trzepaniu trzeba uwa­
żać, aby nie uszkodzić włosa. Oczy­
szczone futro przesypujemy prosz­
kiem przeciwko molom i wkładamy 
do worka uszytego z kilku gazet. Ga­
zety eą bowiem same przez się dos­
konałą ochroną przeciwko molom. 
Worek z futrem zawieszamy w miej­
scu przewiewnym, gdzie nie docho­
dzi słońce. Podczas lata trzeba jed­
nak— na wszelki wypadek, futro czę­
ściej przejrzeć, wytrzepać 1 znów 
przesypać proszkiem, aby nie było 
niespodzianek.

No ttraiy urody i młodości
ALADYIM

Kotmetyki najmy ższej jakoic' 
żądać wszędzie 
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Na chłodniejsze dni wiosny i lata

K Ą C I K  DOBREJ G O S P O D Y N I

Nowalijki wiosenne
1 Na targu pojawiły się pierwsze ja­
rzynki w postaci szpinaku, szczawiu, 
sałatki itd. Bardzo więc łatwo uroz­
maicić nudny jadłospis zimowy. Oto 
kilka przykładów:

Jarzynka ze szczawiu: Oczyszczone 
z twardych korzonków liście szczawiu 
rzucić na ukrop nieco osolony i zago­
tować. Następnie osączyć na sicie, 
przelewając zimną wodą. Gdy prze- 
stygnie, przepuścić przez maszynkę 
włożyć do rondla, dodać łyżkę masła 
na pól? kg liści szczawiowych i wolno 
dusić pod pokrywą, dolewając po Uo 
chu mleka. Jarzynkę taką podać mo­
żna do mięsa, lub też jako osobną 
potrawę z sadzonymi jajkami lub 
grzankami smażonymi na tłuszczu.

Kompot z rabarbaru. Pół kg łodyg 
rabarbaru starannie oczyścić i pokro­
ić na kawałki. Zrobić syrop z % kg 
cukru, dodać nieco wanilii. Na syrop 
wrzucić przygotowany uprzednio ra­

barbar i gotować do miękkości, zwa­
żając, aby się jednak nie rozgotował. 
Dodać cukru do smaku, wystudzić i 
podać do pieczystego lub też zamiast 
leguminy.

Sałatka na nowy sposób: Główki 
sałaty rozebrać, wypłukać w kilku 
wodach i osuszyć na sicie (w żadnym 
wypadku nie wyciskać). Ugotować 
kilka jajek na twardo. Następnie z 
dwóch jajek wyjąć żółtka, rozetrzeć 
z 2 lub 3 łyżkami stołowymi oliwy 
lub kilku łyżkami kwaśnej śmietany, 
dodać octu, soli i cukru do smaku 
(można także doprawić małą ilością 
musztardy). Sosem przygotowanym 
w ten sposób polać osuszoną w mię­
dzyczasie sałatę, przybierając salater­
kę resztą ugotowanych jajek (poćwiar 
towanych). Tak przyrządzoną sałatę 
podawać można do pieczeni, zimnego 
mięsa, albo smażonych ziemniaczków.

Mimo, że mamy bezgraniczne zaufanie do obecnej pogody trzeba jednak także pomyśleć i o tym, że f.oyo<.k 
bywa kapryśna. Należy wziąć to pod uwagę przy uzupełnianiu naszej garderoby na chłodniejsze dni lata. Po 
dajemy wyżej kilka modeli modnych, ładnych 1 praktycznych okryć, lansowanych przez wiedeńskie domy mo 
dy. Od prawej: „ostatni krzyk mody z ciemnej wełny". Zwrócić uwagę na krój nakrycia z rozchodzącymi st( 
szeroko przodami i dużym kołnierzem szałowym. Drugi model przedstawia płaszczyk z lnu dla młodej panien 
ki, zamiast rękawów modna pelerynka. Płaszczyk ten jest uzupełnieniem każdej letniej sukienki. Na słoneczne 
dni dobrze jest zaopatrzyć się w kostium z ciemnej lnianej prostej spódnicy i jasnego żakieciku (może być tak< 
że z lnu). W przedstawionym przez nas czwartym modelu—jasnym płaszczyku wełnianym o fantazyjnym kolnie< 
rzu z guzikami będzie z pewnością dobrze wszystkim paniom o wysportowanej figurze. W ostatnim kostiumfi 
ku letnim będzie za to każdej z nas do twarzy. Składa się on ze spódnicy jedwabnej w pasy i z jasnego luźne• 
go żakietu bez kołnierza z rozchodzącymi się bardzo modnymi ostatnio przodami.
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tet. 24-29.

Uroczysty pogrzeb  
ofiar hitleryzmu 
w Buszkowie

Działalność Społecznej Komisji Kontroli Cen
tematem ożywionej dyskusji MRIM
Ma cm entarzu  p o e w a n ge lic k im  pow stan ie  nowy p a rk  m ie jsk i 

=  W ażne  d la  w łaścic ie li taksów ek  --
BYDGOSZCZ. Na XXXVII posie­

dzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
toczyła się dyskusja po raz wtóry 
nad zakupem cmentarza poewange- 
lickiego od gminy augsbursko-ewan- 
gelickiej. Cmentarz ten ulega stop­
niowej dewastacji, drzewostan jest 
trzebiony, a nagrobki zabierane. Za­
rząd Miejski planuje założenie na 
terenie cmentarza parku miejskie­
go. Mimo pewnych zaleceń finan­
sowych transakcji, wniosek Rada 
przyjęła jednogłośnie. Rada uchwa-

BYDGOSZCZ. W obecności władz 
powiatowych i miejscowego społe- j 

ł czeństwa odbył się wczoraj w Busz- ]jia r:Vwnież drugi wniosek komisji 
kowie pod Bydgoszczą uroczysty po- ' skarbowo-budżetowej : o podniesie- 
grzeb 50 ofiar terroru hitlerowskie- j nie opłat dziennych dla pensjona- 
go. Po Mszy iw. poiowej, odpra- rjuszy w tniejskich zakładach ople­
wionej w asyście 4 księży, skiero-| kuńczych. x tak uchwalono: w 
wał się pochód żałobny na miejsce Tviiejsłcim Domu Dziecka z 20 zł na 
wiecznego spoczynku pomordowa- 12Q zł dziennie, w Miejskim Domu 
nych. Okoliczno ciowe kazanie nad 
mogiłą wygłosił miejscowy 
boszcz ks. Szefler. W imieniu władz 
przemówił starosta bydgoski p. Pa­
włowski, oraz p. Zyc w imieniu spo­
łeczeństwa.

Na zakończenie orkiestra odegra- 
wa BKP odegrała marsza żałobnego.

„Boruta — diabeł łęczycki"
Taki jest tytuł barwnego widowiska 

jakie zaprodukuje zespół artystycz* 
ny Gimn. i Lic. im. Kopernika przy 
udziale 6 BDH i uczennic III Gim. Pań

Małego Dziecka z 20 na 140 zł i w 
Miejskim Domu Opieki nad Dorosły­
mi z 25 na 90 zł.

Radni podno^li fakt podwyższenia 
przez WRN opłat w zakładach na te­
renie województwa — w niektórych 
nawet o 200 zł dziennie od osoby — 
jako argument za podjęciem uchwa­
ły.

Sprawozdanie z działalności Spo­
łecznej Komisji Kontroli Cen, skła­
dał przew. MRN Dryll. Największe 
nasilenie sporządzonych protokó-stwowego. Widowisko zostanie wy’

stawione 24 bm. w auli zakładu P «y  I ^  f  ®bs™ wt c_ ^
ul. Staszica 4 o godz. 16 i 18. Ceny
biletów od 30.— 100 zł do nabycia w 
Ka=De=Ha oraz kasie przed przedsta­
wieniem.

*  Mieś. zebranie Zw. b. Więźniów
Polit. — Kod Bydgoszcz — 22 bm. 
o godz. 19 w małej sali Resursy Ku­
pieckiej.

*  SKS Gwiazda zawiadamia, że 
plenarne zebranie członków klubu 
odbędzie się w piątek 23 bm. o g. 
19 w Spółdzielczym Domu Towaro­
wym przy ul. Dworcowej 1 (II ptr.).

*  BKS Polonia, sekcja motocy­
klowa. Jutro godz. 18.30 w Resur­
sie Kupieckiej zebranie plenarne. Ze 
względu na ważność obrad przyby­
cie wszystkich członków obowiąz­
kowe.

*  Zw. Zaw. Transportowców po­
daje, że 24 bm. o godz. 18 w sali 
związku przy ul. Śniadeckich 8 zwo­
łuje się nadzwyczajne plenarne ze­
branie Oddziału Automobilistów. Z 
powodu reorganizacji związku, przy­
bycie członków obowiązkowe.

*  Stronnictwo Ludowe. Dn. 
25 bm. o gedz. 10 w lokalu Staro­
stwa Pow. w Bydgoszczy, Słowac­
kiego 3 odbędzie się zebranie III wal­
nego statutowego zjazdu Stronnic­
twa Ludowego pow. bydgoskiego.

*  Uwaga plastycy pomorscy: 
Prace na wystawę naszego okręgu w 
Poznaniu nale'y składać w termi­
nie do 14 maja br. w Pomorskim 
Domu Sztuki. Zwraca się uwagę na 
dwa konkursy, których warunki są 
wywieszone na tablicy 
PDS.

niu ub. roku i w  marcu br. Liczbo­
wo akcja kontroli wygląda nastę­
pująco: 1144 osób przeprowadziło 
kontrolę w miećcie. Reprezentowa­
ne były w komisjach zw. zaw., par­
tie polit., zrzesz, kupieckie. Skon­
trolowano 753 hurtownie, 3574 skle­
py prywatne, 174 spółdzielcze. Spo­
rządzono 573 protokółów.

Radny Kilian połorył nacisk w 
dyskusji ną bardzo staranny dobór 

i członków komisji, co może mieć 
wielki wpływ na rozsądny przebieg 
kontroli. Radny podkreślił dużą so­
lidarność kupców naszego woje­
wództwa, mimo, że mandaty karne,

Oryginalny pomysł pijanego
Ludzie mają nieraz bardzo ory­

ginalne pomysły... a najczęściej w 
stanie nietrzeźwym. Jedni tłuką bu­
telki, inni śpiewają piosenki wtedy, 
kiedy potrzebna jest cisza, inni je­
szcze urządzają „colouium" z własną 
rodziną, a p. Zajder Tadeusz ma wi­
docznie zwyczaj, gdy jest pijany, 
jeździć cudzym samochodem. Dnia 
19 bm. milicjant patrolujący ul. 
Chodkiewicza natknął się na uszko­
dzony samochód przy posesji nr 15 
— i pijanego jegomościa. Okazało 

j się, że p. Zajder w stanie nietrzeź­
wym uruchomił pozostawiony bez 
opieki samochód i nie zapaliwszy 

j świateł w szalonym tempie rozpo­
czął swoją przejażdżkę po ulicach, 

| Miał szczęście, że jazda skończyła się 
! tylko uderzeniem w parkan posesji 

ogłoszeń w j nr 15 i lekkim uszkodzeniem wozu, 
Zatrzymany nie miał prawa jazdy.

nałożone przez komisje, wynoszą o- 
koło 5 mil. zł i dwanaście miesięcy 
obozu. Przedstawiciel OKZZ doma­
gał się zebrań porozumiewawczych 
władz OKZZ i kierownictwa komi­
sji, celem każdorazowego ustalania 
tego, czy ludzie delegowani przez 
OKZZ do kontroli spisują się nale­
życie.

Na posiedzeniu MRN przyjęto 
również dwóch nowych radnych:

red. Markuna oraz mec. Lityńskiego 
— prezesa PZZ. Przewodniczący 
podał również do wiadomości rad­
nych, że po reklamacji radnego Drą- 
żewskiego — na Wzgórzu Wolności 
zostały postawione barierki i droga 
uporządkowana, a na wniosek rad­
nego Drylla ustalono termin 20 maja 
na wmontowanie taksometrów w ta­
ksówkach bydgoskich. Te taksówki, 
które nie wmontują liczników, zo­
staną wycofane z użycia.

A re szto w a n y n a  sali sądow ej
BYDGOSZCZ (re) Przed Wydz. Kar= 

nym SO w Bydgoszczy toczyła się 
sprawa Pawła Thiede'go oskarżonego
0 odstępstwo od narodowości polskiej
1 o wymuszanie, pod groźbą areszto* 
wania od Polaków, żywności, bieliz* 
ny itp.

Z chwilą wybuchu wojny Thiede o- 
bawiając się wcielenia do wojska 
zbiegi z Bydgoszczy, niszcząc jedno’ 
cześnie książeczkę wojskową i wrócił 
dopiero do miasta po wkroczeniu 
Niemców. W  listopadzie 1941 r. Thie= 
de złożył wniosek o wpisanie go na 
niemiecką listę narodową i zaznaczył 
w nim, że przed 1939 r. usiłował dwa 
razy przekroczyć nielegalnie granicę 
niemiecką, że w Polsce nie mógł o- 
trzymać zatrudnienia i — że po przy’ 
znaniu mu wykazu pragnie wstąpić

„Pomorzanin" — „Brda"
BYDGOSZCZ (a) W dzisiejszą 

środę 21 bm. o g. '7,30 odbędzie się 
r. Stadionie Miejskim w Bydgoszczy 
interesujące spotkanie piłkarskie 
między mistrzem Pomorza — Porno’ 
rzaninem ~ » rrejsc. Brdą.
Warto przypomnieć, że podczas mi’ 
strzostw kolejowych w ub. roku Brda 
odniosła nad mistrzem Pomorza zwy= 
cięstwo w stosunku 1:0. Toruńczycy 
zechcą napewno zrewanżować się ko= 
lejarzom i dlatego należy oczekiwać 
bardzo ciek?” '’ °i gry.

Zebranie Komitetu Biegów 
Narodowych

W czwartek 22 bm. o godz. 10-tej 
odbędzie się w sali OKZZ przy ul. 
Toruńskiej zebranie Woj. Komitetu 
Wykonawczego Narodowych Biegów 
na przełaj, przedstawicieli organi­
zacji młodzieżowych i związków za­
wodowych, sportowych i społecznych 
oraz prasy i zaproszonych działaczy 
sportowych. Przybędzie delegat 
Centralnego Komitetu z Warszawy. 
Udział wezmą również będący na 
odprawie w Woj. Urz. Kult. Fiz. 
inspektorzy kult. fiz. z terenu woj. 
pomorskiego.

BYDGOSZCZ (a) Zarząd Podokr. 
Bydg. ZRSS urządza w dn. 2 maja br. 
na Stadionie Miejskim w Bydgoszczy 
„dzień sportu robotniczego", który 
ma być wiosenną manifestacją mło’  
dzieży zrzeszonej w robotniczych klu’ 
bach sportowych podokr. bydgoskie* 
go. Program „dnia" przewiduje m. 
i. pokaz gimnastyczny harcerzy, ko’ 
szykówkę i siatkówkę męską, siat’ 
kówkę żeńską, konkurencje lekkoatle 
tyczne i mecz piłkarski z reprezenta’ 
cją Inowrocławia i KS ZZK Brda 
(Bydg.).

do wojska niemieckiego. Życzeniom 
tym stało 6ię zadość i Thiede o trzy* 
mał wykaz trzeciej grupy. Akt oskar­
żenia zarzucał mu ponadto przeprowa* 
dzanie u Polaków rewizji ‘i wymusza* 
nie od nich żywności, tytoniu itp.

Oskarżony nie przyznał się do winy 
i twierdził że • wykaz niemiecki mu= 
siał przyjąć pod wpływem gróźb.

Zeznania świadków i przewód są= 
dowy wykazały, że oskarżony win, en 
jest odstępstwa od narodowości poi’  
6kiej i skazał go na dwa lata więzie* 
nia. Ze względu na niestosowne za* 
chowanie się Thiede'go, jego żuchwa! 
stwo i obawę ucieczki, sąd zarządził 
jego aresztowanie na sali sądowej.

W  dniu wczorajszym odbyła się roz 
prawa karna przeciwko Thiede Pa* 
włowi, oskarżonemu o współpracę z 
okupantem. W  toku rozprawy oskar* 
żony bronił się przynależnością par’ 
tyjną, powołując się na osobę I sekre* 
tarza Komitetu Miejskiego PPR. tow. 
Kuiaska Romana.

Komitet Miejski Polskiej Partii Ro= 
botniczej w Bydgoszczy, stwierdza, 
że Thiede Paweł został wydalony z 
szeregów partii w roku 1947, na pod* 
stawie materiałów świadczących o je* 
go przeszłości. Tym samym powoła* 
nie się jego na osobę reprezentującą 
partię, jest godne potępienia i powin= 
no było wpłynąć na surowszy wymiar 
kary.

TEATR MIEJSKI — W środę,
21 bm. „Pan Jowialski", w 
czwartek, 22 bm. „Pan inspek­
tor przyszedł".

KINA. — Pomorzanin: Ostatni 
etap. Polonia: Dusze czarnych. 
Wolność: Obczyzna. Orzeł: Ostat­
ni etap. Gryf: Guwernantki. 
Bałtyk: On czy ona. Aktual­
ności: Program nr 2 (godz. 12, 
13 i 14).

Początek seansów w kinie Po­
morzanin o godz 16.00, 18.30
i 21.00; w kinie Orzeł o godz. 
15 00, 17.20 i 2000; w kinie Gryf

i-nr> 18 30, 21.00.
POM. DOM SZTUKI: Wysta­

wa prac świetlicowych OW II.
D Y Ż U R N Y  LEKARZ KO­

LEJOWY: dn. 21 bm. dr Mierz­
wiński, ul. Dworcowa 39. tel. 
36-40.

DYŻURY APTEK. Do dnia 
24 bm, apteka „Piastowska" ul. 
Śniadeckich 51. tel. 22-42 i apte­
ka „Przy PI. Teatralnym", ul. 
M. Focha 10, tel. 19-62.

PRZYCHODNIA PRZECIW 
WENERYCZNA (Wały Jagiel­
lońskie 12) czynna codziennie 
od godz. 8 — 15. Osobne porad­
nie lekarskiej dla mężczyzn we 
wtorki i piątki od godz 8 — 11, 
dla kobiet — w poniedziałki

Czwartek, 22 kwietnia’ 1948 r.
6.00 Progr. og.-polski. 9.00 
Progr. lokalny. 9.05 Wiad. 
miejscowe. 11.57 Progr. og.-pol- 
ski. 14.50 Kursy radiowe — In­
terpretacje mapy geologicznej.
15.00 Przegl. prasy. 15.10 Progr. 
og.-polski. 15.50 Felieton: „Mi­
chał Łomonosow". 16.00 Progr. 
og.polski. 22.45 Konc. życzeń.
23.00 Progr. og.-polski. 23.30 
Zak. aud.

I Sekretarz Kom. Miejsk. 
Kulasek.

PPR.

Kilka słów o Milanie Horvacie

Warszawa przynosi szczęście
znakomitemu dyrygentowi jugosłowiańskiemu

Milan Horvat — znakomity dyry* 
gent jugosłowiański — który wystą’ 
pi jutro w Pomorskim Domu Sztuki, 
znany jest słuchaczom polskim z wiel* 
kiego lestivalu muzyki słowiańskiej 
z jesieni ubiegłego roku. Dyrygował 
wówczas orkiestrą Filharmonii War’ 
szawskiej, spotykając się z n;ezwy» 
kle serdecznym przyjęciem tak ze 
strony publiczności, jak i krytyki. Był 
to — jak sam przyznaje — pierwszy

Kroat — o miłej i pociągającej po» 
wierzchowności południowca — jest 
młodym talentem (liczy zaledwie 28 
łat) i pierwszy swój koncert publicz• 
ny dał w Zagrzebiu w jesieni 1946 r„ 
w 3 miesiące po ukończeniu tamt. 
konserwatorium. Sława jego rozniosła 
się już w krótkim czasie po całym 
kraju i dziś Milan Horvat jest żarów  
no laureatem Akademii Muzycznej w 
Zagrzebiu, jak i laureatem nagrody 
Republiki Jugosłowiańskiej. W obec» 
nym swoim tournee po Polsce — Hor* 
vat daje trzy koncerty: w Warszawie, 
Bydgoszczy i Poznaniu, po czym na 
krótko wraca do Zagrzebia, aby z ko* 
lei wystąpić dwukrotnie w maju br. 
na dorocznym festivału w Pradze cze* 
sklej. Chociaż jest mistrzem muzyki 
fortepianowej, to jednak żywiołem 
jego jest orkiestra symfoniczna.

Pierwsza próba z Pomorską Orkie» 
strą Symfoniczną była dla Milana Hor« 
vata miłą niespodzianką. Członkowie 
jej, tworząc zespół niezwykle zgrany
i zdyscyplinowany, — jak stwierdza 
— grają z sercem, i dlatego jutrze]’ 
szy koncert będzie niewątpliwie no» 
wym sukcesem wybitnego dyrygenta. 

*
Jako solistka wystąpi znana skrzy  

paczka polska p. Irena Dubiska, którą 
Bydgoszcz zawsze wita ze wzruszę• 
niem. Odegra ona z towarzyszeniem

jego występ poza granicami Jugosła*, Pom. Orkiestry Symfonicznej pod 
wii — występ, który przyniósł mu j dyrekcją p. Horva!a pełen nastroju 
szczęście. Nastąpił koncert w Wie* : słonecznej Hiszpanii — koncert 
dniu, gdzie z dużym sukcesem dyry’ : skrzypcowy t. zw. Symfonię Hiszpań* 
gowaJ wiedeńską orkiestrą symto’  I ską Edwarda Lalo. Pozostałe bilety 
niczną. | nabyć można w kasie Pom. Domu

Gość jugosłowiański — urodzony j Sztuki w godz. od 10 — 13 i 15 — 18.
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Jubileusz p o ls k ie g o -  —„Przewodnika Katolickiego
w S ta n a ch  Z jednoczonych

n

CITTA DEL VATICANO. — (W). 
Wychodzący w New Britain, w USA, 
w słanie Connecticut, polski tygod­
nik pod nazwą, „Przewodnik Katolic- 
ki“  obchodzi czterdziestą rocznicę 
swej zbożnej działalności publicysty­
cznej wiś ród naszych rodaków za 
oceanem.

Równocześnie założyciel wspom­
nianego tygodnika, ks. prałat Lucjan 
Bóijnowski, obchodzi ośmdziesiątą 
rocznicę swych urodzin. Czcigodny 
jubilat jest od przeszło pięćdziesię­
ciu lat proboszczem tamtejszej parafii 
polskiej .pod wezwaniem Najśw. Ser­
ca Jezusowego, w której — w czasie

swoich długoletnich rządów — wybu­
dował kościół, dwie szkoły, dom star­
ców, sierociniec i szereg innych bu­
dynków parafialnych.

Z całej Polonii amerykańskiej o- 
trzymał zasłużony kapłan dla siebie 
i założonego przez siebie „Przewodni­
ka Katolickiego'* sporo życzeń i gra- 
tulacyj.

Wysokie odznaczenie 
katolickiego pisarza

CITTA DEL VATICANO. — (W). 
Ceniony i utalentowany katolicki pi­

sarz francuski Daniel Rops został 
ostatnio odznaczony Legią Honorową 
przez rząd Republiki.

Daniel Rops jest autorem znanych 
w całym ówiecie książek: „Jezus 
i Jego czasy*', „Świat bez duszy*' i in.

\X>VDA\»\łlCWA NADESŁANE \
Radzieckie Biuro Informacyjne — „O 

fałszerzach historii*' — Wyd. „Prasa 
Wojskowa'*, Warszav/a 1948. Materiały 
radzieckie przygważdżają fałszerzy hi- 
słorii: pewne koła angielskie, francu­
skie i amerykańskie jako współwino- 
wajców agresji hitlerowskiej.

Kodeks polityczny oprać. prof. Dr A. 
Perefiafkowiez — Wyd. Księgarnia Wł. 
Wilak w Poznaniu, cena 180 zł. (Księ­
garnia N. Gieryna, Bydgoszcz, cena 180 
zł). Kodeks polityczny, jest to zbiór 
najważniejszych ustaw politycznych po­
wojennych dotyczących Polski, począw­

szy od Konstytucji Lufowej 1947 r. a 1 zb ę d n ym  źródłowym wydawnictwem dla 
skończywszy na Statucie Organizacji studentów Wydziału Prawnego, praw- 
Narodów Zjednoczonych, przełożonym ników i pracowników społecznych. Po-> 
przez autora ksigżki Książka jesf nie- i winna znajdować się w każdej, bibl.

W poniedziałek, dnia 19 kwietnia 1948 o godpf 16.30 zasnął 
w Pana, w 62 roku życia nasz ukochany i nieodżałowany ojciec, teść 
i dziaduś śp.

Tadeusz Radomski
b. działacz poiski na Warmii, 

odznaczony Medalem Niepodległości
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, zięć, wnuczęta I rodzina
Starogard dcia 20 kwietnia 1948 r.
Ekaportacja zwłok * kaplicy pogrzebowej SS Elżbietanek do 

kościoła św. Mateusza oraz obrzędy pogrzebowe odbędą sie w czwar­
tek, dnia 22 kwietnia 1948 r. o  godz. 8 rano. 05014

=  Warszawa, Żurawia33 =
=  T ow a r na p row in c ję  w y sy - ĘE 
— tam y za za liczen iem . (04540 —

îiniiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiimiiF

Czytajcie „IKPJ

W ełnę owczą po cenach naiwyższych
Z —  ..............MII g-.'--------- ------------------------ ■ '

„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. KHmunt 
B I E L S K O  05019

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47
Z a w  a d a m i a m y  n a s z y c h  S z a n . D o s t a w c ó w ,  
ż e  p r z e n ie ś l iś m y  n a s z  o d d z ia ł  s -< u pu  w e łn y  
z  ul. P o m o r s k ie j  nr t4  d o  lo k a lu  w ł a s n e g o

p r z y u lD w  cycow ej nr 47

W ZM IA N KA  O P R ZETA R G U .
Przedsiębiorstwa I Zakłady Miejskie — Wodociggi i Kanall- 

zacja ogłaszają przetarg nieograniczony na przedłużenie wodo. 
ciągów i kanalizacji wzdłuż ulicy Nakieiskiej. Bliższych informacji 
udzieli Biuro Techniczne, ul. Jagiellońska 38, gdzie można rów. 
nież nabyć podkładki przetargowe za zwrotem kosztów własnych. 

Termin składania ofert upływa dnia 30. 4. 1948 r. godz. 10-ta, 
Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w kasie Przedsię­

biorstw *i Zakładów Miejskich wadium w wysokości 2%  sumy ofe. 
rowanej.^

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty względnie 
unieważnienia przetargu bez podania powodów. (05018

artykułów kolonialno - gospodarczych 
z towarem i urządzeniem sprzedam  

K ie łb  i S - ka T o r u ń , K o p e r n ik a  40

îiiiiiiiiiiiiiiiiiriniiiiiaiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiimiaiiniiiiiiiiiiiiiii!iiiiininii>iiiniiiiiaiiiniiiiiauinmitiiimifiiitiniî  
1  SPRZEDAŻ HURTOWA SPRZEDAŻ HURTOWA I

W E Ł N Ę o w c z ą  k u p u j e
___________________________ i w y m i e n i a  na włóczki

grempluje na poczekaniu oims

B Y D G O S K A  P R Z Ę D Z A L N I A
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiim

H. i Wł. S iw czyń ski ,  Bydgoszcz
Al. 1 Maja nr 67 w , obote %Z'4

| Stożki,kapeliny i kapelusze męskie f  i K R E M s i> £ > s s s s > A X E L A
i Apt. J. GADEBUSCHA w POZNANIU 04583 j
| o d  3 5  la t  z n a n y  1 s k u t e c z n y  k o s m e t y k  £

F i r m a  „ Ż E T ^ H A ^  | |
r  Ł .Ó D 2 , A n d r z e ja  2 . T e le f . 181-10 3 ?
®llllililll:llllilillllllllililll!llllililllllllliiilllllllliiil!l1ll!lililllillllilillll!lllilil!IIIHlilillllll!lililinill!ililllllllliiillllG

ZAWIADOMIENIA
Zebranie

Właścicieli domów w środę 23. 
4. godz. 18 w Resursie Kupiec­
kiej, Bydgoszcz. (3321

N A U K A
Stenografii

międzynarodowej, najnowszej — 
(system Duploye) wyuczam grun­
townie -A osobiście — korespon­
dencyjnie. Warunki przystępne 
Insp. Trepka, Bydgoszcz, Jagie­
llońska 13/33. (3322

SPRZEDAŻ
KRAWATY, SZALE I KOSZULE

poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (04585

Sprzedaż
hurtowa kapeluszy i beretów 
damskich, duży wybór — ceny 
niskie. Łódź, Kopernika 47 — 12. 
SS. Antonowska. (04945

Wytwórnia Torebek
Damskich, Zygmunt Karon, Łódź 
Piotrkowska 115. Wysyłamy za 
zaliczeniem. (04873

Materace •
poduszkowe i szpiralowe wszel­
kich rozmiarów, dla dorosłych i 
dzieci, wysyła odwrotnie na za­
mówienie W. Wrześniewicz, Po­
znań, Ratajczaka 7, teł. 36-31 

04971
Transmisje

uszkodzone maszyny młyńskie, 
sprzeda Piotrowska, Pinczyn, pow 
Starogard. (05002

Sprzedam
ciągnik, przyczepką, samochód 
osobowy, kompletny. Bydgoszcz, 
Sw. Trójcy 32. (3323

Czwartek dnia 22 kwietnia 1948 roku.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.20 Lekcja języka rosyjskiego. 
7.35 Zegarynka muzyczna. 8.20 Informacje ogólnopolsie. 8.25 
Skrzynka PCK. 835 Muzyka popularna. 8.50 Poradn. gospodarstwa 
domowego — Poznań. 9.10 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnat z 
wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 Koncert mu­
zyki popularnej — orkiestra Rozgłośni Pomorskiej, Maria Zycz- 
kowska — sopran, Zygmunt Suchodolski — tenor. 12.50 Przeglgd 
wydarzeń — Poznań. 13.00 d. c. koncertu rozrywkowego — Byd­
goszcz, pr. oglp. 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert solistów: Tatiana 
Woytaszewska — fortepian, Robert Sauk — bas-baryton. 14.30 
Śpiewajmy piosenki — audycja dla dzieci. 15.10 Pogadanka 
„Stary Gdańsk" — Gdańsk. 15.20 Muzyka lekka w wyk. kwintetu 
jazzowego — refreny śpiewa Regina Bielska — Gdańsk. 16.00 
Dzienrik popołudniowy. 16.25 Nasze uzdrowiska. 16.30 Uniwersy­
tet Mikołaja Kopernika w 3-cim roku. 16.35 Poradnik językowy. 
16.50 Audycja TUR-u. 17.00 Muzyka popularna. 17.45 RUL — Ka­
rol Szymanowski. 18.00 Dla każdego coś miłego. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 \V rocznicę śmierci Lenina — montaż literacki. 
21.00 Muzyka kameralna. 21.30 Romans z Ojczyzną — słuchowisko 
Tadeusza Łopalewskiego. 22.10 Dawna muzyka. 23.00 Ostatnie 
wiadomości 23.15 Program na jutro. 23.30 Zakończenie audycji. 
Hymn.

Rowerowe
artykuły, pompy, bagażniki, forob 
ki, klej, oliwa, guma wentylowa 
wazelina. Termosy blaszane 
środki zapasowe, żyletki; kuchen 
ki, żelazka, igły gramofonowe, — 
wtyczki radiowe, sprzęt elektro­
techniczny. — Przedstawicielstw j 
Fabryki „Centra", Hurtownia — 
Zbigniew Malski, Poznań, Sw. 
Marcina 67. Tel. 20-76, za pobra­
niem. (04757

165 mórg,
zabudowanie, inwentarze kom­
pletne sprzeda — Matek, Byd­
goszcz, Aleja 1 Maja 46. (05016

Sfoły,
krzesła ogrodowe sprzeda Matek 
Bydgoszcz, Aleja 1 Maja 46. 
_______________ 05015_______________

Samochód
2,5 ton w dobrym stanie z zapa 
sowymi częściami do silnika — 
sprzedam. — Wiadomość Byd 
goszcz, Saperów 20 m. 7, od go­
dziny 17-tej. (3317

Okazyjnie
sprzedam samochód Hanza, sfan 
dobry. Oliwa, Noakowskiego 7. 

05009

KUPNO
Srebro

(monety, złom, wyroby) kupuje 
stale Fabryka Fotochemiczna — 
„ALFA**, Bydgoszcz, Garbary 3. 
_______________ 04763_______________

Futra,
skórki futerkowe surowe, wypra­
wione, kupuje dobrze płacę. — 
Wiśniewski, Gdynia, Swiętojań- 
ska36. (04944

20 gospodarstw,
15 domów poszukuje śpiesznie 
Otręba Jarocin Kilińskiego 2 Poz-' 
nańskie. (04864

WOLNE POSADY
Potrzebny

zaraz czeladnik piekarski, karla 
rzemieślnicza. Oferty IKP Byd­
goszcz „5013". (05013

Marsza nikł
poszukuję od zaraz lub 1. 5. z 
wolnym utrzymaniem. A. Dejew- 
ska, Kowalewo Pom., Rynek.

3311

l i  I PRACY POSZUKUJĄ | g g

ZAMIANY

Perkusista,
rutynowany, mikrofonem wolny 
od 1. 5. br. IKP Bydgoszcz pod 
„Perkusista". (3319

Kupiec
—spółdzielca branży spożywczej, 
kilkuletnią praktyką poszukuje 
posady jako kierownik przedsta­
wiciel. Oferty IKP—Gdynia „Ku­
piec". (05007

U  RÓŻNE

Krem witaminowy 
s „C A P U  I**

regeneruje tkanki skórne I prze­
ciwdziała tworzeniu się zmarsz­
czek. (04588

DZIDEK,
jeżeli ci ciężko, czegoś brak, na­
pisz lub przyjedź Zosia, Gdańsk 
Wartka. (04980

SKŁADNICĘ
około 100 m2, chłodną, suchą, — 
możliwie parter, śródmieście po­
szukuje poważne przedstawiciel­
stwo. Oferty IKP — Bydgoszcz 
„Składnica". (05021

Sklep
intratnej branży w centrum Gdy­
ni poszukuje wspólnika-czki lub 
interes całkowicie odstąpi. Ofer­
ty IKP Gdynia „16". (04967

Posiadam
większą gotówkę — poważne 
propozycje z zabezpieczeniem. 
Najchętniej wytwórnia cukierków. 
Oferty IKP — Bydgoszcz „3314" 
________________3314 ~___________

Poszukuje
wspólnika, fachowca do branży 
samochodowej z gotówką 500 
tyś. Oferty IKP Bydgoszcz „3313"! 

3313

Większe
mieszkanie z ogrodem, prowin­
cji, blisko Bydgoszczy, zamienię 
na 3 pokoje, śródmieściu. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „Prowincja". 

3315

Unieważniam
zagubiony dowód osobisty, — 
ksigżkę tożsamości konia, wysta­
wione przez gminę Wólka. Fe­
liks Nieznaj, Smierdowo, powiat 
Wólka, woj. Lublin. (05001

POSZUKIWANIA
Jurkiewicz Józei

podporucznik 64 p. p. Grudziądz 
zaginął roku 1939.— O jakiekol­
wiek wiadomości prosi matka 
Aniela Borucka, Jeżewo, powiat 
Swiecie. (3312

Kawaler,
szlachetnego charakteru, 3 mil. 
zł pozna panią do lat 37, przy­
stąpi do spółki młyna, fartaku, 
innego przedsiębiorstwa. — Cel 
matrymonialny. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „3310". (3310

Nauczycielka
emerytka, samotna, wdowa 60- j 
letnia, niezależna, mieszkanie oo- 1 
ślubi szlachetnego, wartościowe­
go. Łódź 1, Poste-resłante 3244. 
_______________ 05011_______________

Pani,
lat 47, niebrzydka z mieszkaniem, 
posiada kilka tysięcy, poślubi 
przystojnego pana, chętnie k<y 
lejarza. Oferty IKP Gdynia pod 
„Promień słońca".

Ilfn|i7|#i w wyborze 
flu S lL m  korzystnie poleca: 
M. P Y T L I Ń S K I

W ytw ó rn io  W a lize k , 
B y d g o s i c x ( Z d u n y  11

3318

Kawaler,
41, urzędnik na poważnym sfa- 
nowisku, Pomorzanin, samotny z 
braku znajomości pozna w celu 
matrymonialnym pannę od lał 24 
do 34, kulturalną, przystojną, —  
gospodarną. Dyskrecja, fotogra­
fię zwrócę. Tylko poważne ofer­
ty z fotografią kierować do IKP, 
Gdynia pod „Wybrzeże 37".

‘ 05005

Humor

Energiczna pielęgniarka.

— Zdaje się, że rano pacjeni
(05006 miał podbite tylko jedno oko...

REDAKCJA I ADM1N1STR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 

W BYDGOSZCZY:
□I. Jagiellońska 5 (Pod Arkadami) -  Telefon 24-29. 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezam ówionycb Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniow y Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH JIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP" 
W YDAW CA: SPÓŁDZIELNIA W YDAW NICZA „ZR Y W " 

BYDGOSZCZ. UL. M ARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 i 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 z) za stowo. Poszukiwanie 
pracy 15 z: za słowo. Minimalna opłata za 10 słów Tłusty 

druk 100"/, drożej.
Ogłoszenia m ilimetr : w tekście od 60—145 O, za tefcstęro 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 Zł za 1 mm. Niedziele 
I święta SC"/, drcźej. Za term inowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej J.ZRYW" w Bydgoszczy, uL Marsz. Focha 18 — telefon 18-99, E-488/47


